
Lódź, 9~II 1898 r. 
J\I§ 282. 

Cena prenumeraty 
w ŁodzI: 

Rocznie rR. 8 k. 
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Oduoszenie 10 k. m. 
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Piątek Leokadyi i Waleryi 
Sohota M. P. LOl'etanskiej 
Niedziela Damazego 
Poniedziaek Aleksandra 
Wtorek Łucyi 
uroda Dyoskora 
Czwartek Waleryana 

Wschód g. 8 m. 
Zachóc1 g. 3 m. 40 
Długość dnia g. 7 m. 40 

Egz. pojedyńczy 5 k . ••• IIJ!IIII--------' 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie . . . • rB. 10 k. 
Półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie .. " 2 50 
l\liesięcznie . . 0' 85 -

REDAKCYA 
i 

ADMINISTRACYA 
W ŁODZI 

uL Piotrkowska M 81. 

~i~Dnik ~~Ht yczny, ~rz~mysl~wy, ~k~n~micZlly, s~~I~cZlly i Htuacki, mustr~wany. 
Pią~ek, dnia 27 listopada (9 grudnia) 1898 r. 

Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w kSięgarni M. lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" nN a d e s ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne og/oszenla za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub Jego 
miejsce . Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 

BAZAR I 

I 
w niszy I-go cyrkułu 

Meble kwiatowe .- GobeJiny. 

I BR. POŚWIKOWEJ 

Warszawa, iórawia N~ 21. 

I 
chorych I Zakład dla 

NA OCZY 
Dr. W. Garlińskiego 

P.IOTRKOWSKA ~ 93. 
o-a~3;.--aT _ 

Przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie. Ambnla
toryum dla przychodzących codziennie od 10-12 

KALENDARZYK. 
J u t r o. 

S a lon a r t y s t y c z ny Benedykta 1. 

Pa n o ra ID a. nOblężenie Paryża" (Pasaż l:izulca). 
T e a t l' Z i m o w y Victoria, Piotrkowska M 69 

"Vi e c z o l' e m. "Dzwon zatopiony" baśn <1rama~yczna 
w 5 aktach Gel'har(la Hauptmana. Początek o godzinie 8 wie
czorem. 

= 
U pa'dek trójprzymierza. 

___ f 

Słynne trójprzymierze mocal'wtw ~rodkowel 
Europy, które przez lat tyle poczytywano la osto
j~ pokoju, a które w rzeczy .samej ciężyło na 
piersiach ludów Europy jak zmora, powodując 
coraz to nowe potężniejsze uzbrojenia, zaczyna 
już pękać na szwach i prawdopodobnie uiezadłu
go ustąpi iunym, bardz.iej z duchem i potr~ebami 
narodów zgodnem kombinacyom. 

Pozbawiona wpływu na półwyspie apenińskim 
i wyrzucona ze związku niemieckiego Austrya 
szukała dla siebie żbawienia w reformach we
wnętrznych, opartych na innych zupełnie pod
stawach, .ilU emancypacyi ludów dotychczas z ży
cia politycznego wyłączonych i w tern właśnie 

. leży początek federalizmu, ku któremu dąży ona 
obecnie całą siłą pary i ktery jest już dziś dla 
niej historyczuą koniecznością. 

Dualizm był tylko formą przejściową, do cza
su uświadomienia si~ ludów słowiańskich o ich 
znaczeniu i sile w monarchii. 

W tym właśnie kierunku rozwijało się w cza
sach ostatnich życie dwoistej ~onarchii Rabs-
burgow. • 

Na arenie politycznej pojawili się czesi i po
lacy galicyjscy, coraz energiczniej dopominający 
si~ przynależnych praw, a w ślad za nimi po
szły i inne szczepy słowiańskie, COl'az to energi
czniej wyzwalające si~ z pod przewagi gn~biących 
ich niemców i madziarów. 

23 

W miarę wzrostu idei słowiańskiej wewnątrz nowania!swych praw, głosem niezależnego państwa, 
Austryi zmieniać się poczęło i jej położenie na gotowego bronić swych interesów. 
zewnątrz. Jeżeli w Berlinie głosu tego nie zrozumiano, 

Posłuszna dotąd wskazówkom z Berlina Au- szwy przymierzu popękać muszą, a samo przy
strya pojmować wreszcie zaczęła, że ma ona mierze straci racy~ bytu, jeżeli AUSLI'O-Węgry nie 
własne zadania i interesy i wcale n.iema obowiąz- zrzekają się mocarstwowego stanowiska i mają 
ku popor;l,ądkować ich interesom sprzymierzeńct\. jeszcze poczucie swej godności llurouvwej. 
z uszczerbkiem własnych poddanych. Dążenie Niemiec do wzrriocnienia wpływów 

Pojęła wreszcie Austrya, że gdyhy na ofiarę swych w Konstantynopolu, ku czemu posłużyła 
trójprzymierza złożono najżywotniejsze interesy ostatnia podróż Wilhelma II na Wschód, rownież 
własnych ludów pogromjej stałby się nieuniknionym, nie może być miłem Austro-Węgrom. 
wewn~tJ'zne bowiem podpory jej bytu J'ozpaśćby Natomiast jest ona dla nich rownie niebez-
się mU8iały. pieczną, jak d\a Włoch usadowienie się Nie-

Zresztą kaźda racyonalnie pojęta polityka na- miec na mo!';I,u Sródziemnem. 
kazuje w życiu wewnętrznem szukać wskazówek '1'0 też zbliżyło już ono Włochy ku Francyi, 
dla polityki zagranicznej a niezawodnie zbliży niebawem Austryę ku Rosyi. 

Największą zasługą cesarza Franciszka Józe- Bądż co bądź trójprzymierze rozpada się wido
fa było to właśnie, że pojąwszy potrzeby we- cznie i w dawnej swej formie prawdopodobnie 
wnętrznego życia monarchii ujął w dłoń swą je- już nie odżyje. 
go kiel'unck i idąc ~g dnie :t. życzeniami więlY- • 
szości swych lud6w, przygotował i przeprowadził 
na drodze pokojowej jedną z największych re
wolucyj bież~!cego stnlecia. 

Panowanie cesarza Franciszka Józefa stano
wić będzie erę ~ monarchii Habsburgów, która, 
jeśli dalej pójdzie w tymże samym kierunku, wy
rośnie niezawodnie na mo~arstWf) '1, olbrzymią 
przyszłością· 

W przeciwnym razie Solferino, lVIugenta, Sa
dowa i podróż \\ ilhelma II do Konstantynopola 
zgotowa'łyby j~j mogiłę. 

Tymczascm z tą polityką wolnej ręki z nie
zależnością AUlitryi, z odrębnością jej interesów 
w Berlinie nie lic;l,ą się bynajmniej. 

Dowodzi tego ton prasy berliń~ldej i wogóle 
niemieckiej, wywołany przez znane wystąpienie 
hr. Thnna w obronie poddanych austryackicb, 
masowo wydalanych z granic niemieckiego ce
sarstwa, 

Lecz Austro-Węgry to nie Hanower lub księ
stewko Lippe-Detmold, Wiedeń to nie przedmie
ście Berlina i wzajemne ich stosunki wchodzą 
już w sferę prawa międzynarodowego. 

Wystąpienie gazet niemieckich z racyi mowy 
hl'. Thuna je8t nieprzyzwoitością wobec rządu za
przyjaźnionej monarchii, obrazą jęj godności pań
stwowej i narodowej. 

Wbrew twierdzeniom .Neue Freie Pl'esse" nie 
mowa hl'. Thuna, wyst~pującego w obronie pod
danych austl'yackich słowiańskiego pochodzenia 
stanowi obraz~ dla Niemiec, przeciwnie sposób 
postępowania rządu pruskiego z tymi poddanymi, 
lekceważęnie międzynarodowego prawa odnośnie 
Austro-Węgier jest dla nich krwawą obt'ailą i sta
nowi najwymowniejszy dowód lekceważenia ży
wotnych interesów sprzymierzeńca. 

Jeżeli Austryi niewolno podnieść głosu, gdy 
Niemcy obrażają jej poddanych, to o związku 
przyjawym obu tych państw mowy już więcej 
być nie może, związki bowiem podobne z konie
czuośDi rzeczy opierać się muszą na wzajemności 
usług i wzajemnem poszanowaniu zobopólnych in
teresów. 

S. I. 

Przed salą koncertową szereg powozów. 
W sieni, na schodach, przystrojonych roślinnością, 
thlmno, gwarno. Koło drzwi wejściowych chwi
lami panuje ścisk. 

Zaimprowizowany korytarz oddziela właściwą 
salę koncertową od bufetu. 

W chodzimy na lewo. 
Z pierwszego namiotu wysuwa się rączka 

z bukiecikiem kwiatów, a oczęta nadobnych 
sprzedawczyń zachęcają do kupna. Urokowi mło
dości i kwiatu oprzeć się trudno, wi~c bukieciki 
I'ldobią tużurki młodych i starych. 

Sala, gustownie udekorowana zielenią. drape': 
ryami i flagami, ładny przedstawia widok. Wprost 
wejścia u góry umieszczono malowidło. symboli
zujące dobroczynność; koło ścian urządzono na
mioty i nisze, w których wszystkiego niemal 
możnu gostać: galanteryę, perfumy, książki (pl'ze
ważnie niemieckie). zabawki etc. etc. Ruch sprze
dażny wre. Nie braknie tradycyjnego kosza 
szczęścia, ani .sztucznego stawu w środku sali, 
skąd młodzież z zapałem wyławia fanty. 

Tłum różnobarwny spaceruje w koło sali, 
życia jednak mało; wogóle znać, że to nie war
szawska publiczność, umiejąca się bawić w du
żych zbiol'owiskacl1; za dużo sztywności, za dużo 

I wymuszoności. Pewne ożywienie ' wprowadzają listonoszki; 

I 
w strojach ekl:lcentrycz.nych rozdają obecnym na 
·sali listy; wys:lJukanie adresatów nieznajomych 

l
i przycIJodzi im nieraz z trudnością, to .też kr~~ą 
się po sali zaczerwienione, zmęczone. Zal mi się 

I zrobiło tych panienek, poświ~cających się qla 
I dobra biednych; boć wręczanie listu nieznajome-

mu mężczyźnie w takim stroju nie zawsze cby
ba moźe być .przyjemnem; co prawda nasza mło
dzież była bardzo taktowną, znając nazwiska 
tych pań, ale po co igrać z ogniem! 

Mowa 111'. Thuna była nieodzowną, była gło
sem sprzymierzeńca, dopominającego się posza- I 

Spragnieni lub zgłodniali mieli się czem po
silać: namiot stylowy "bodęga" z winem (PAnie 
sprzedające rQwnież w I:ltylowych kostyumach), 
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namioty z cukrami i szampańskiem i najpraw - I wicz pu kop. 25. - Pietrusik, Nowakowska, Lewy 5 kop .. WojciechowHki 10 kop., Szulc 30 
dziwszy bufet w ur!clzielnej sali. I .l\fajc!Jl'zak, Janczak, ~\fajda, Kry jon, Brzezillska, kop., GamO}1 10 kop., \Vyra~ny 15 kop .. Labuch 

Na tegorocznym bazarze wprowadzono dwie I Augustyniak, Klimek, Kubiak, Mandel, Sek, Ko- 15 kop., Gocławski 20 kop., Boem 20 kop. 
nowości: n wyHtaw<;) obrazów" i jeduodniówkę· siewicz, N eugebauer, Borucka, Pawlak,' Słup- Kwaśniewski, 20 kop., Plocki 10 kop., Melk~ 

Rzeez to w Łodzi zwykła; sztuka mało tu ma I czyńska, HruMińska, Bojarska, Olesiak. Kwiat- 10 kop., Starczewski 10 kop., l{udnicki J. 10 
mecenUisów. I kowski, Jaroszczyk, Stąporek, Swiątek, Pakulski, kop., Anders 10 kop., SindcllO kop., Balcerski 10 

Drugie wrażenie: liŚcie, zające, owoce, kwia- Każmierczak, Janasiak JlO 20 kop. - Clll'za- kop., Zasada 25 kop., Kozłowicz 25 kop., Walen-
ty, warzywa, brudny samowar,-jednem słowem I nowska. Sady, Jędrzejczak, Banach, Skupińska, czak 20 kop., Lipinski 15 kop., l\Ierkert 10,kop., 
cała kuchnia, wymalowana dość nieudolnie przez I Wilińska, Grab~r~zyk, MYllzkicwicz, Piotrowska, Bzowski 20 kop., Dmochowski 10 kop., Owczarek 
jeden pendzel na kilkunastu obrazach, pod któremi Boczkowska, ::;Clsłowska, Potęga, Moczygęba, 20 kop., Barański 15 kop., Stasiak 15 kop., An
widnieje napis: n verkiiuflich" (sic).-Dopiero po I Lalek po kop. 15. - ~ynkowllka, Fornowska, drzejewski W. 50 kop., Andrzejewski A. 50 kop. 
chwili między two!ami artyzmu. kulinarnego .spo- Kllcllllicka, Oci~ek~ Pluta, Raitel', Maj.. !Cra~ka, Dla niezamożnych uczniów złożono w naszej 
strzeg~my skromme ukrytych klIka ładnych ;Pł6-, Domagała, Kuśilll.rel, po 10 kop. - Soblel'aJska Redakcyi. 
cien Siemiradzkiego, Ajdukiewicza, Ajwal'.owskie- 8 kop. - Stępili ak, li'oroowska, Olejnik, Plich-
go i imiych. tow~ka, Kicdrzy:uska, KrllszczHk, J 1l1'UHlSZ, W uj- Bezimiennie J rb. 05 kop. - J ul. Rot 50 kop. 

Z miej8cowych widzieliśmy obrazy Hirszen- 1 cik, MaI·tofel, Twardowska. Borowska, Pietrzy- N a opał dla biednych ludzi. 
berO'a i wyżej wspomniane p-ny Gammius. I kowska, Kaczmarek, Cie~lewicz, Karasińllka, MulaI'z rb. 1 kop. 46. 

Otóż cały błąd wystawy tkwi w tern, ,;,e nie I Dębska, Tomczak, Białkiewicz, Przybyłek, Uy- Zaczadzenie. Przed paru dniami w domu ~~ 20 
b~ł~ żadnego ~ybol'u pł6cie.n. Do sił malarskicll I pałska, Cyt~'uwsklL, ,Kaczmal:e~" Balcerzak po przy ulicy Przędzalnianej zmarł od zaczadzenia 
mIeJscowych me zrwócono Illę; co kto dał, brano 5 kop. - MIgdalska, Tllrek po 3 kop. - Skrze- 60-letni Józef Kowarski. 
wszystko, a nie wszystkich proszono. I kotowska 2 kop. W bójce. W piwiarni przy ulicy Średniej pod 

Utworzyło się pele-mele niesmaczne, wprost I Od pracowników z rabryki Miillem i Zeidla. ~ 7 Teodor Melcer i Antoni Zeiglic wszczęli 
komiczne. A przecie u osób prywatnych, w pl':.t- między sobą bójkę, w której poranili sobie gło-
cowniach naszych malarzy, w • 'alonie artystycz- W. R6żalski 1 rb. 20. kop. - K. Gorzyński, wy, a Melcer nadto otrzymał pchnięcie no~em 
nym znalazło by się tyle obl'azów ładnych, że I S. Kotynia, W. Zylbert, S. SkórczyiIski, . W. I w pierś. 
możnaby utworzyć bardzo przyzwoitą, choć małą, I K~~ka, K. S~lCbaeki, I. K?w.alski, w, .. ~ol:lsie- I Poszwankowanych odwieziono do szpitala. 
wystawę, nie zapychając ~ją tworami produkcyi I WICZ po 1 Ib. - I. Rauszel, I. MaI cJlllak, I. I Nagły zgon. W dniu 5 b. m. w domu J'2 45 
masowej. Ciesielczyk, B. Pietszak, S. Potocki, K. Czaj. i przy ulicy Cegielnianej zmarła nagle Walerya 

Urządzenie przyzwoitej wystawy przyczyniło kowski, tj. Sanigórski, K. Firchow, A. Kijański, Kaczorowska, żona robotnika, ao lat wieku licząca. 
by się może w małej części do wykształcenia I N. Winskowski, W. Bieślak, A. Demski po 50 i Zmarła cierpiała 11a epilepsyę. 
smaku tutejszej pllbliczno~ci. I kop. - K. Kwiatkow8ki, M. Sulczyński po 40 I Nieostrożna jazda. Wo~nica Ignacy Pietrzyk, 

W jedllodniówce znać pośpieszną robotę, a co kop. W. Bectnarek, I. Rei8ler, W. Witkowski po I przejeżdżając ulicą Mikołajewską, obok ko~cioła 
na.)' 2'o]'t;za słaby WSI)ółudział Hił mieiscowych. Bo 30 kop. - W. Kowultlki, l. Mania, 1. Kruszyń- 'I l' l' . h ł l '.> l . "r Z 

~ J I l' 20 k W K' l R U ewange IC \lego naJec a na u- etlllą l'uartq ang też takiej rzeczy nie można n zrobić" ani "zebrać" s n po op. - . Ieruze, . rbaniak po i zranił ją w plecy. 
w ciągu dni kilku. wr. i 15 kop. - T. Sikorski, M. EIsner po 10 kop. I Powiększenie straży ogniowej. Nawoływania 

KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. 

I R'Juotnicy fabryki "Leonbardt, Woelker & Gir- I praHy miejscowej o rozszcrzenie straży stałej 
llhardt" przqdza lni czesankowej. ogniowej w części wywarł już swój skutek, do 

Janart 30 kop., J ankowśki 30 kop., Krzeminski I straży Iltałej bowiem przy II oddziale przyjęto 
20 kop., Jędrzejewski 20 kop., Wi~niewski 20 kop., I nowych 5 toporników. 

W dalszym ciągu złożono w naszej Redakcyi na' 
rzecz l\fQki Pańskiej przy kla8ztorze Jasnogórskim: 

Jakubowaki 15 kop., Bocheuek 20 kop., KasperHki Straż stała zatem składać siq będzie z 10 to-
20 kop., Zielinski 20 kop., Wiśniewski J. 20 kop., porników i fi woźnic, pod dowództwem starszego 
Gabinowski 50 kop., BuI'llo J. 50 kop., Bumo S. 40 strażaka. 
kop., Eytrych 50 kop., Walczak 50 kap., Zając 20 Jellt w projekcie powiększenie stajni o jedną 

Ksawery Jeziorski 5 rb. - Jan Czerkosz, Wró
blewska po 3 rb. - Cwiałkow8ki 2 rb. 50 kop. 
- H. M. 2 rb. - B. Jędrzejewski 80 kop. -
Władysław Korbański, Jeźykowllki, Gf\llert, Bez· 
imienuy, Józefa Brocka, Walenty Napieraiski, Le
opold Wolski, Marcin ~łowikowski, Józef' Kl'aw
czyń::lki, Bezimienny, Bezimienna po 1 rb. - Sto
kowski, Wawrzyniec Fijałkowski, Józef Borkow
ski, Paulina Kędzierzawska, Andrzej Urbankiewicz, 
Józef U,rbankiewicz, Walenty Urbankiewicz, Fran
ciszek Zuchowski, Zuzanna Antolak, Smiechura 
pu 50 kop. - ~zech 30 kop. - Stroymowski, 
Julja l{udecka po 25 kop. - Władysław l\IodI"t;e
jew8ki 5 kop. 

Ou pracowników z fabryki J. Poznańllkiego 
z prz~dzalni. 

Bezimiennie 1 rb. 7 kop. - Gąsiorkiewicz 1 
rb. - Kzyżanowski, Ostaszewska, Poszepczyńska, 
Po(lHtawczyńl:ika, Ługowska, D~bska po 50 kop. 
- Chepłucha 30 kop. - Piekarski, Gą8iorkie---

przez Reginę HorQwiczową. 

(Dalszy ciąg.) 

A nast!'ój ten u poety wywołało częste wi
(henie .Maryli w Kownie, która podczas pobytu 
jego niejednokrotnie tam z mężem przyjeź lżała 
i zabli~lliającą się nieco n'nę serca na nowo 
krwawiła. Teraz stan jego duszy podobnym był 
jak Zan mówił: "do lasu, po którym przeszła 
pożoga." 

Czeczot, niemniej zaniepokojony stanem przy
jaciela, pisze do kolegów: nAdam traci zdrowie, 
uczyć dalej żadną miarą nie może, lekcye na ca
ły dzień go paraliżują.· 

Koledzy odwiedzają go często, ale stan poety 
coraz to gorszy. 

Raz, gdy przybył Odyniec, ożywił Ilię nieco 
przy herbacie i fajce i deklamował przybyłemu 
swój świeży przekład z Byrona: "Pożegnanie 
Child-Harolda. " 

Głos poety, z początku spokojny, nabierał co
raz to więkllz 00 wzruszania, a gdy przyszło do 
słów: 

Teraz po bwi cie goni.c szerokim, 
Tak pędzą życie tułncze, 

kop., Adamczyk 20 kop., LilJich 20 kop., Jesiel10 par~ koni. 
kop., Wąsik 20 kop., Kmiecik 40 kop., JanaS 25 Nadesłane. Jako autol' kilku podręczników 
kop., Jędrychowski 20 kop., Angiel 20 kop., An- szkolnych, miło mi jest rok w rok przyjść z po
drzejewski 20 kop., Sabela 20 kop., Płuta 20 kop., mocą niezamożnej uczącej się dziatwie, dostar
Olszewski 20 kop., Lewltndowim'l 10 kop., Hibner czając im po egzemplarzu klliążek, na żądanie 
15 kop., Domański 15 kop., Pikała 15 kop., Dą- uczących i przełożonych szkół. 
browski J 5 kop., Knur 15 kop., Czerwiczka W. 5 W tym roku atoli, mimo kilkakrotnych wzmia
kop., Czerwiczku J. 15 kop., Rosinski 5 k9p., Ka- nek "Kuryera warszawskicgo" i innych pism 
cperski B. 20 kop., Kazmierczak 20 kop., Zelazow- warsz:J,wl-lkich o potrzebie dla ubogich uczniów 
ski 20 kop., Sikorski 10 kop., Andrzejewski S, 10 i uctennic ułożonej przezemnie geografii, z puwo
kop., Wołat'zczyk 15 kop., 'fomczak 15 kop, du opóźnienia wykończenia druku takowej, nie 
Lewandowski 35 kop., Rudnicki 10 kop., Szy- miałem faktycznej możno~ci uczynienia zado~ć 
dłowski W. 10 kop., Szydłowsld J. 10 kop., owej potrzebie. 
Jllrga 15 kop., Lefik 25 kop.: Surowiec 20 kop" Obecnie za~, po upuszlJzeniu prasy książki, 
Dzużyński 10 kop., Błaszczyk 10 kop., Kędzia, z przyjemnością gotów jestem służyć ubogiej 
15 kop., Murzyński 20 kop., Morawski 30 kop., dziatwie szkolnej, po otrzymaniu od przełożonych 
Kopińsld 20 kop., Rzepecki 10 kop., :Mateja 10 ) szkół właściwych a ścisłych adresów. 
Kubiak 10 kop., Kosiada 10 kop, Klam 20 kóp., , Upraszam inne pisma swojskie o łaskawe po-
Oleksiewicz 20 kop., Skupin 15 kop., Bogusiak wtórzenie niniejszego. 
15 kop., Marciniak 10 kop.. Zieliuski 20 kop.. J. S z t e i Il II a u e r. Łódź, Południowa :35. 

-,---Czegóź mam-płakać? ~akilll i -pO' kim, 
Kiedy nikt po mnie nie płacze? 

Wtem miejllcu pueta 'l.bladł i upadł na zie
mię. Przerażony Odyniec ocucił go wodą i poło
żył do łóżka. a gdy Adam przeblluził się prosił 
przyjaciela aby nikomu o tym wypadku nie po
wiedział; widocznie podobne chwile osłabienia 
przytrafiały się często. 

Wróciwszy do Wilna Odyniec opowiedział 
o tem kolegom, także i Czeczot skarżył się, że 
Adam ma tak nadwątlone zdrowie i tak Hkrzyw
dzony umysł, że podróż zbawiennie hy na niego 
podziałała. 

W spólnemi siłami ",kłonili poetę, aby podał 
prośbę o uwolnienie z obowiązk?w n~uczyciel
skich na dwa ld.ta, oni zaś zabIegamI pruśbę 
poparli, a w końcu maja 1823 roku l.lwolnienie 
uzyskano. 

Odyniec skończył~wtedy właśnie swoje stlldya 
prawne i pojechał do Kowna, aby Adama do 
Wi] na przywieść. 

Poeta wyjechał żegnany Rel'decznie przez 
przyjaciół kowieńskicb, którzy na czesc jego, 
miłe ulltronie, gdzie lubił przebywać, doliną Mic
kiewicza przezwali. 

W Wilnie odżyły stosunki z kolegami, poeta 
uczestniczył znowu w zebraniach filometów, znoI wu bawiono się, śpiewano, mierzono siłę na za

. miary n dobro powszechne było skalą," poeta oży-

_______ ±S ___ _ 

wił :;i~, wierzył, że zapał tworzy cudy, wylaty
wał skrzydłami młodo&ci nad poziomy, przekony
wał, że nHzczęśliwy nawet ten, kto padł WŚl'Od 
za wodu, jeżeli poległ ciałem dal innym szcze
bel do 8ławy grodu," że "ruszy z posad bryłę 
świata." 

Wyprawiono majówki, wycieczki-ale prąd 
w całej Europie był wtedy inny, uważano wszel
kie stowarzyszenia na karygodne i zabronione, 
wiqc i wilel'l.llkie grono ściągnęło 11a siebie karę, 
aresztowania i śled11twa, które trwały cztery 
miesiące. 

Niektórzy koledzy, jak Zan, Czeczot i inni
wzięli winli całą na siebie, a Mickiewi'lz wraz 
z kilku jeszcze innymi uwolniony został. Do 
Kowna już nie mógł jechać, spodziewał się bo
wiem wyruszyć do Rosyi. Pisał, odwied."ał pl'zy
jaciół, tł6maczył Byrona, gdy 24 października 
1824 roku otrzymał rozkaz udania się do Moskwy 
a stamtąd do Odesy, gdzie miał przyobiecaną 
posadę nauczyciela języka francuskiego w lice
um n Riehelieu. U dał si~ tedy :Mickiewicz wraz 
z kilku kolegami do Petersburga, gdzie minister 
oświecenia przyjął go łaskawie i naznaczył 
pensyę· 

Słowo poety było się już wtedy ruzeszło, 
przyjmowano go chętnie, najpie1:wsze d)my ubie
gały się o niego. 

(D. c. n.) 
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Z przemysłu. Nades%ło zawiadomienie o Naj
wyższem zatwierdzeniu ustawy Towarzystwa ak
cyjnego wyrobów wełnianych F. W. Schwei
ckerta. 

Kapitał wynosi milion rubli w 2,000 akcyach 
po 500 rubli. 

Nieruchomości podmiejskie. Stan sanitarny 
wielu poseilyj, położonych na krańcach miaAta 
pozostawia bardzo wiele do życzenia, przede
wszyiltkicm zaś rzucają się w oezy podwórka 
zanieczyszczone, zabłocone, pełne gnojówek z wo
dą do niewytrzymania cuchnącą· 

W dodatku podwórka te nigdy nie bywają 
oświetlane, mieszkańcy zaś wszystkie swoje po- , 
trzeby naturalne załatwiają tuż pod oknami mie
szkań parterowych. 

Można sobie wyobrazić, jaka woń panuje przy 
takich warunkach sanitarnych. 

To samo mniej więcej panuje w sieniach, na 
szkodach i w mieszkaniacb, gdzie zlewy bez wo
dociągów urządzone, przepełnione są gnijącemi 
nieczystościami, szyby w oknach powybijane, 
schody zabłocone. 

W interesie zdrowia mieszkańców czasby już 
było położyć koniec tym nieporządkom i owe 
gniazda chorobotwórczych mikrobów przyprowa
dzić do porządku. 

Poświęcenie cmentarza. Nowozałożony cmen
tarz w kolonii Doły będzie poświęcony w nie
dzielę· 

O godz. 2 po południu wyjdzie z kościoła N. 
M. P. procesy a na miejsce. 

Koncesya. Prowizor farmacyi Józef Hart
mann dostał koncesyę na otwarcie w Łodzi skła
du aptecznego. 

Teatr. "Dzwon zatopiony" coraz to większem 
cieS'q się powodzeniem. 

Na przedstawieniu wczorajszem teatr literal
nie był rozsprzedany, tak, że nawet miejsca wor
kiestrze co do jednego były zajęte. 

Przepjszne dekoracye i wyborna gra artystów 
coraz lepiej wnikających w role wywoływały 
bezustanne oznaki powszechnego zadowolenia. 

To też "Dzwon zatopiony" utrzymany zosta
nie na afiszu do niedzieli włącznie. 

W poniedziałek na Jzecz kolonij letnich wy
znania mojżeszowego wystawiony będzie "Pan 
Jowialski," z p. Frenklem, art. dram. -teatrów 
warszawskich w roli tytułowej. 

We wtorek teair wznawia przepiękny dramat 
Rostanda "Królewna z zamorza" z p. Ol'don 
w roli tytułowej. 

W czwartek jako premiel'a "Helena de la 
Seglier." 

Ofiara. Pani Jakóbowa Sachs, przy zwiedze
niu przez nią tanich kuchni dla biednych wyzu:mia 
mojżeszowego m. Łodzi. złożyła nil l'zecz tej in
stytucyi l'lóli 36, za co zarząd składa ofiarodalV- \ 
czyni serdeczne podziękowanie. 

Goście. Bawią w nuszem mieście: znany hi
storyk, powieściopisan i publicysta p. Walery 
Przyborowski, redaktor "Echa muzycznego" pan 
Alei,sander Rejchman, tudzież współpracownik 
.Słowa'· i "Gazety warszawskiej" p. Stanisław 
BOBakowski. 

Z handlu. P. Taueusz RadziszeW'Ski, zawia
damia okOlnikiem handlowym, źe otworzył przy 
ulicy Dzielnej ~2 12 magazyn przedmiotów go_ 
Spodarstwa domowego i elegancyi pod firmą ,,'ra
deusz Radziszewski. " 

Magazyn zaopatrzony będzie WI} wszelkie 
przedmioty do użytku gospodarstwa domo-
wego i upiększenia mieszkań służące. 

Koncerty w hotelu Angielskim. W środę w ho
telu Angielskim rozpoczęto przedstawienia trupy 
Jachimowicza pod nazwą .,Excelsior", przyuyłej 
z Petersburga. 

Przedstawienia te odbywają się w oddzielnej 
sali, z której przejście do restauracyi zostało 
skasowane. 

Oprócz śpiewów chóralnych przedstawienia 
urozmaicone są tańcami uarodowemi, nader zrę
cznie wykonywanemi przez haletmistrza Szad
kowskiego, warszawiaka. 

Przedstawienia ze względu na to, że odbywa
ją się po za obrębem restauracyi, nie noszą ce
chy zewnętrznej dawnych cafe-chantan, choć 
bardzo są do nich zbliżone. 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 9 grudnia 1898 r. 3 

Licytacya. W dniu lOb. m. na komorze cel- Niedziela. 
nej w Wieruszowie odbędzie się licytacya towa- I Od g . J do g. 7 P ny-F. Kiudermaun , Wer-
rów konfil>kowanych, wartości 1,688 rb . 37 ko- tschitzka; p-wie Karol Scbultz, L . Kuothe. 
piejek. Od g. 7 do g. 10 pony - Wunsche. E. Thie-

Pożar. W środę o godz. 8m. 30 wieczo- nemann; p-wie-W. G'.>ldammer, Paweł Kinder
rem wynikł pożar w fabryce Pruszynowskiego ; mann. 
przy ulicy Przejazd pod :M 56. ! 

Do pożaru przybyły II i III oddziały straży 
ogniowej, oraz straż Poznańskiego. 

Ogień wybuchnął w parterowej oficynie, gdzie 
mieściły się trzy maszyny parowe do darcia gał
ganów i zniszczył je zupełnie. 

Przy pożarze czynne były tylko II i III od
działy i pracowały do godz. 11 w wieczór. 

Straty wynoszą kilka tysięcy rubli. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 

LISTA DYŻURÓW 

Bazaru dobroczynnego, z dnia 8, 9, 10 

grudnia 1898 r. 

Trzeci komiteł cY1·kułowy. 
S t ó ł p l' Y wat n y. 

Piatek. 

11-

Od" g. 4 do g. 7 panie: Kremky, O. Gehlig, 
Awałowa, Kwarenberg, p-na W. Geyer; p-wie-
G. Lehmann, Thienemann, H. Scholtz. 

Od g. 7 do g. 10 panie-'rrenklel', L. Neu
mann, L. Biedermann, KI. Biedermann; panowie 
-H. Grohmann, dr. Rontaler, A Neumann. 

Sobota. 
Od g. J do g. 7 panie-E. Geye)', G. Lorenz, 

E. Kindermann , p-ny - Wauda Lehmann, Elsa 
Bicdermann; powie-G, Schaefer, Leon Krnsche, 
H. Haertig, Gustaw Lorenz. 

Od g. 7 do 10 panie-Leonowa Krusche, E. 
Eisert, p-ny-T. Trenkler, J. Kindler, M. Si e
vers, E. Thieneman; p-wie- Haertig, E. Patz, H. 
Scholz, Leon Krusche, dl'. ToclJtermal1n. 

Niedziela. 
Od g. 4 do g. 7 panie - Leouhardt, M. Ti

scher, P . Ricbter, Maria Eisert, Geye:' , p-na L. 
Stl'euge; p-wie-G. Schaefer, M. Fiseber, Triebe. 

Od g . 6 do g. 10 p-ny-J. Geyer, C, Bieder
mann, L . Biedermann, T. Trenkler, W. Reichel, 
S. Krzyżanowska, W. Geyer, W. LeLmaun, J. 
Kindler; p-wie- H. Haertig, dr. Tochtermann, 
Saenger, Lenz, H. Scho1'1.. 

Piatek. 
Od" g . 4 do g. 7 panie-A. Kindermann, Oels

ner, p-na Habermann; pan Karol Schultz. 
Od g . 7 do g. 10 panie--W. Gerke, J. Kin

dm'mann, Prinz, p-na F. Kiudermann; pan K. 
Aruold. 

Sobota. 
Od g. 4 do g. 7 panie--Lurkens, Schweikert, 

Pcters, Fr. StcfSllU8, p. G. Lehmann. 
Od g . 7 ;do g. 10 panie-d-rowa Jonscher, 

Prinz, p-uy-L. Neumann, Strenge. p-wie-dr. 
Markowski, dr. Leszczyński. 

Niedziela. 
Od g. 4: do g. 7 pauie-Resiger, Prinz, p-ny 

- Balle, Jeziorska, pan K. Arnold. 
Od g . 7 do g. 10 panie-d-rowa R:t;ąd, dokto

rowa Ellram, p-na O. Reichel, p-wie-doktór 
Krusche, L . Knothe. 

Stół z książkami. 
Piątek. 
Od g. 4 du g. 7 panie-Klinhe. M. Fischer, 

pan R. Schulz. 
Od g. 7 d) g. 10 panny-Krzyżanowska, E. 

Thienemann, pan R. Ziegler mł. 
Sobota. 
Od g. 4 do g. 7 pani E. Krusche, p-na A. 

Kessler, pan R. Nestler mł. 
Od g. 7 do g . 10 p-ny ' Wertschitzka. Falz

mann , pan NestIer mł. II. 
Niedziela. 

" Od g, 4 do g. 7 panie-drowa Krllsche, Kra
bler, pan E. Brinckeuhoff. 

Od g. 7 do g. 10 panie-Em. Geyer, d ·rowa 
Rontbaler, p -wie A. Zoner, R. Biedermann. 

Piątek. 
S t a w r y b n y. 

Od g. -:1: do g.7 p-ny-Jeziorska, Borst, pan 
A. Zoner. 

Od godz. 7 do g. 10 panie-J. Kindler, T. 
Trenkler, pan--- dr. Stankiewicz. 

Sobota. 
Od g. J do g. 7 p-ny-L. Neumann, J . Geyer 

pan-O. Lorenz. 
Od g. 7 do g. 10 pony-W. Lehmann, E. 

Bie<lermann, pan P. Biedermann. 

CZlcarty komitet cyrkułowy. 
S t ó ł c y r kuł o w y. 

Piątek. 
Od g. 4 do g. 7 panie: D. Leonhardt, E. 

Wicke, Gampe, p-ny: D. Geyer, T. Hoffmann, 
p-wie-Haertig, Herkuer. 

Od godz. 7 do g. 10 panie-R. Richter. W. 
Falzman, p-uy-M. Wicke, A. Steigert. W. 
KahI; p-wie-Vorwerk, E, Wicke. 

Sobota. 
Od g. 4 do g. 7 panie-W. ~Hiiffer, Haertig, 

Orda, p-ny-Orda, Hasenclever; panowie-E. 
Seeliger, Loscli . 

Od g. 7 do g. 10 panie-Manthey, .J. Haes
ner, p·ny-Ramisch, Rohnstock; p-wie- Hoffrich
ter, Skrlldziński. 

NIedziela. 
Od g . 4 do 7 panie-Gampe, Skrudzińska, A. 

Kern; p-uy- Schmidt, Zimmermann; panowie-R. 
Seeliger, A. Pfeunig. 

Od g. 7 do 10 pauie-Wacławik, Wahlmann, 
A. Seeliger; p-ny-C. Daube, Desselberger, pano
wie-G. Nestler, Osw. Kindermann. 

S p r z e d a ż z li. b a wek. 
Piątek. 

Od g. 4 do 7-pani Orzszig, pauna W. Heine, 
pan Adamsohn. 

Od g. 7 do 10 pani Kroening, panna Sommer, 
Losch. 

Sobota. 
Od 4 do 7 pani Eude, pa.ma Ende, pan R. 

Ziegler. 
Od g. 7 do 10 pani Boettiger, panny J . Keilich, 

A. Jarisch, pan R. Nestler. 
Niedziela. 

Od g. 4 do 7 pani A_ Ramisch, panna Manthey, 
pan HadrialJ. 

Od g. 7 do 10 pani Boettiger, panny J. Ha
senclever, P. Ramisch, pan A. Haertig. 

B u fe t. 
Piątek. 

Od g. 4 do l panie-Mantaj, Knaack, panny 
Scbmidt, Jiittner, pali O. Steigert. 

Od g. 7 do 10 panie-A. Ramisch, A. Kern, 
panny-P. Ramiscb, J . Falzman, pan Meister. 

Sobota. 
Od g. 4 do 7 panie - E. Wicke, Manthey, 

Schulz, pa:my -- L. Hasenclever, Rosner, pan E. 
VOl'werk. 

Od g. 7 do 10 panie--Haezsler, Serini, pan
ny--J. Engels, M. Wicke, W. Kahl, pan A. See
liger. 

Niedziela. 
Od g. 4 do 7 panie-Haertig, Hoffrichter, p-na -

O. Falzman, pan Buble I. 
Od g. 7 do 10 panie-Seriui, Mertens, Schmidt, 

panny - W. Kahl, Haenschke, pan L. N euge
bauer. 

S t 6 ł z h e r b a t ą. 
Piątek. 

Od g. 4 do 7 panie-Keller, C. Koenig, pan
na W. Heine, pan Schwartzschultz. 

Od g. 7 do 10 panie-Schmidt, Schulz, panna 
J. Heine, pan O. Steigel't. 

Sobota. 
Od g. 4 do 7 pani Ibsch. panna Schmidt, pau 

Buhle 1. 
Od g. 7 do 10 panie-oj. Falzman. Falzman, 

panna A. Schwertfuhrer, pan E . Vorwerk. 
Niedziela. 

Od g. 4 do 7 pani Vorwerk, panuy--L. Ha
senclevel', H. Labmert. pan Oęlsner. 

Od g. 7 do lO panie-Biedermann, Orda, pan
na O. Steigert, pan GUllther. 

N a ID i J t z w i ń e m s z a m p a ń s k i e m. 
Pią:ek. 

Od g. 4 do 7 panie-F' Abel, Ellram, panowie 
Dr. Ellram, Lehmann. 

Od g. 7 do 10 panie - T. Abel, Kobylińska, 
panowie-T. Abel, H. Haertig. 

Sobota 
Od g. 4 do 7 panie-Rożdestwienska, Kuni

tzer, panowie, - Tanfani, Iwanow. 
Od g. 7 do 10 panie - E. Geyer, Tanfaui, 

Marya Eisert, pan A. John. 
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z WARSZA 'VY. 
Komitet budowy pomnika. Mickiewicza w War

sza wie podaje do wiadomości publicznej. że ob
chód odsłonięcia pomnika «odbędzie się w dniu 
24-ym grudnia r. b., o godz. 10 zrana, stosow
nie do otrzymania urzędowego pozwolenia i pro
gramu. 

Rozdawanie biletów wstępu ua plac podczas 
uroczystości nastąpi po dniu 18 grudnia. 

Szczegółowy program obchodu będzie ogło
szony. 

K O M I T E T. 
Warszawa d. 7 grudnia 1898 r. 

Konkurs Rzeźbiarski. 
W lokalu Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
zebrali się sędziowie, mający r07JStrzygl1ąć kon
kurs ogł08zony na: 1) dwie grupy rzeżbiartlkie 
2) na. tympanon czyli płaskorzeźbę w trójkącie 
frontowym i 3) na płaskorzeźby nadokienne
wszystko przy nowym gmachu Towarzystwa. 
Jury w komplecie następującym: pp. A. Ba
dowski, dr. K. Benni, M. Ey8mont, Godlewski, 
A. Goebel, J. Herman, J. Holewiński, J Maszyń
ski, F. Nowodworski, J RYt!zldewicz i Wrot
llowski oraz z zaproszonymi pp. Cypryanem Go· 
debskim i budowniczym Wl. Marconim, rozpa· 
trzywszy nadesłane na konkurs 22 projekty, po 
dłuższej naradzie przy~mał pierws1.ą nagrodę l.a 
grupy rzeżbiarskie (rb. 300) projektowi pod god
łem "Mistrz"; uznając wszakże wysokie zalety 
projektu p. g. "Lilja" postanowiono przyznać tej 
pracy dodatkowo rownoznaczną nagrodę w i10ści 
rb. 300. Nadto wyróżniono projekty, ozuaczone 
godłem .Dwa koła", przyznając im list po
chwalny. Po otwarciu kopert okazało się, że 
autorem pracy pod godłem "Mistrz" jest p. Zyg
munt Otto, młody artysta rodem z Krakowa, ba
wiący obecnie w Rydze. Autorem drugiej pracy 
pod godłem " Lilje' , jest p. Leopold Wasilkowski 
z Warszawy. 

W konkursie na tympanon przyznano pierwszą 
nagrodę (rb. 300) pracy pod godłem "Artysta do 
świątyni sztuki." Autorem odpowiedniej wy
pukło rzeż by jest p, Antoni Popiel ze Lwowa. 

W trzecim wreszcie konkursie na płasko
Tzeżby i ozdoby okien nie przyznano nagrody 
:żadnej z prac nadesłanych. 

Koperta z nazwiskiem autora pracy wyróż. 
nionej pod godłem "Dwa koła" otwarta zostanie 
po otrzymaniu dopiero upoważnienia. 

Konkurs dramatyczny. Po pięciokrotnem wy
.stawieniu obu odznaczonych sztuk komitet kon
kursowy w następstwie odbytej narady, 
powziął uchwałę następującą: 

1) Z uwagi, iż żadna z pięciu sztuk, do wy
stawienia na scenie zaleconych, nie jest utworem 
skończonym w kształtach artystyczn y ch i wol
nym od zastrzeżeń, bądź z etycznego punktu wi
dzeuia, nagroda pierwsza, w sumie rb. 1,000, 
wcale przyznaną być nie może. 

2) Nagrodę drugą w sumie rb. 500 przyzna
no dramatowi p. t.. .Familia" (godlo "Każda 
chmura ma swój wiat.r"), którego autorem, jak się 
przekonano po otwarciu koperty, jest p. Andrzej J 
Nieruojewski. I 

3) Z czterech pozostałych utworów konkurso
wych, odznaczonych przez zalecenie do wyt!ta
wienia na scenie, komitet konkursQwy postawił 
na pierwszem miejscu komedyę .Frazesowicz" (go
dło "Czynem, nie słowem"), na drugiem-sztukę 
"W sieci" (godło "Nuturam tli sequamur, ducem
nunquam" ... ) na trzeciem-sztukę .1 co teraz?" 
(godło .1 co teraz?"), a na czwartem obraz .,Wąt
pliwe szczęście" (godło "Lepszy jeden przykład, 
niż kopa morałów"). 

Po otwarciu kopert z nazwiskami autorów 
sztuk odznaczonych, przekonano się, iż autorem 
"W sieci" jest p. Jan Kisielewski, słuchacz filo
zofii (z Krakowa), autorem ,,1 co teraz"-p. Ed
ward Grabowiecki (artysta dramatyczny z War
szawy), autorem" Wątpliwego szczęścia"-p. Wła
dysław Paliński (artysta dramatyczny) z War· 
szawy. 

N azwiska autora komedyi "Frazesowicz" ko
mitet konkursowy ujawnić na razie nie może z 
powodu, iż autor odebrał swój rękopis wraz z ko
pertą, zawierającą nazwisko. 

Komitet konkursowy odwołuje się przeto do 
autora o ujawnienie nazwiska pod adresem redak
cyi Kuryera Warszawskiego. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 9 grudnia 1898 r, 

Na powyższej uchwale zakończyła się ucią
żliwa praca komitetu konkursowego. 

Wobec przyznania przez komitet konkursowy 
tylko drugiej nagrody (rb. 500), z sumy ogólnej 
rb. 1,500, przez wydawnictwo Kuryera War~zaw
ski ego na konkurs niniejszy przeznaczonej, pozo
stała do rozporządzenia kwota rb. 1,000, mająca 
ewentualnie pójść na konkurs dramatyczny na
stępny. 

Otoż redakcya Kuryera poda niebawem do 
wiadomości, jakie ostatecznie przeznaczenie fun
dU8zowi temu nadano. 

Z kra j u. 
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mienie z magistratem, co do procentów na jego 
I korzyść. 

Po w&zechstronnem rozstrząśnięciu kwestyi 
magistrat uznał za konieczne w wyższym rozmia

i rze niż to przepisuje nowe prawo, a mianowicie 
I 15 proc. od świadectw na przedsiębiorstwa han
I dlowe I i II rzędów i od przedsiębiorstw prze-

,
. mysłowych pierwszych ?ięciu rzędów, wszy8tkich 
zaś innych przedsiębiorstw 10 proc. 

- Towarzystwo popie:'ania ros. przemysłu 
i handlu zamierza podjąć starania: 1) w mini-
stery um 8karbu o zmniejszenie cła od węgli ka-
mieunych; 2) w ministeryum komunikacyi zaś 
o wprowadzenie na kolejach na opał wyłącznie 
węgli zamiast drzewa, uzasadniając obie te proś
by powszechnem izmuiejsztluiem się w państwie 
przestl'zeni leśnych i drożyzną drzewa. 

Łowicz. Dnia 2 grudnia odbył się tutaj jar- -- Sensacyjną wiadomość przyniosły dzienni-
mark chłopski, który pod względem ruchu nie ki petel'sburskie. 
ustępował walnym jarmarkom na św. Jana lub I Oto z New-Yorku udał si~ do RewIa okręt 
św. Mateuszu. I "Unionist" z ładunkiem zboża amerykańskiego, 

Końskie targowisko zaległo przeszło 1,000 zamówionegl) na potrzeby Rosyi!. Obliczenia wy
furmanek i koni, przeważnie chłopskich ktCnoe I kazują, iż zboże amerykańskie, którego pud ko
możua było nabywać od 40 rubli do 200. za sztuje w New-Yorku 71 i pół kop., może być 
sztuke. , sprzedawane w Rewlu . po 88 i p.eł do 89 i p~ł 

Kl~ÓW dostawiono przeszło 900 SZłllk, za krow'" k 'i op .. 
płacono od 30 do 40 rb., para wołów kosztowała Ze wiadomośi ta przygnębiające wywrze wra-
160-200 rb. żenie na rolników, zaznaczać nie p0tr7.eba. Czy 

Trzody chlewnej przypędzono ~ma.czną ilość, wypadek jest sporadyczny, czy też . ad chwili obe
amatorów jednak na nią uie było zupełnie, brak cnej konlmrency:\ amerykańska stale będzie nam 
bowiem kartofli powstrzymuje k.ddego od zagrażała na rynkach wewnętrznych, przesądzać 
kupna. llie można. 

Mebli chłopskich w wielkiej ilości dostarczy li Rosya spożywała już raz zboże amerykańskie 
miejscowi stolarze. w latach 1&90-1891, lecz WÓWCZ3J& było to )'e-

Nazwożono też mnóstwo ubrań p& większej zultatem objawów wyjątkowych. 
części tandety, Graz hardzo uużo kożuchów, W innych wS7,ukże dziedzinach h~ndlu znajdu
przeważnie z Garwolina, które cies~yły się nie- jemy analogię, upoważniającą do wniesków pesy-
~wykłym odbytem. wi::;tycznych. 

W sklepach monopolowych prze~ cały czas Do niedawna Rosya zaopatrywała rynek 
trwania jarmaku, ruch był wielki. wszechświatowy w sadło, skóry, konopie i siemię 

Łomża. Na skutek prośby pOdałl1ej do mi- ~Diane. Obeenie płody te dowożone są na rynki 
pisteryum skarbu przez właścicieli pasradających 1'02yjskie z Ausb'alii, Ameryld i Filip-in, za po
gorzelnie o podwyższenie ceny na wiadrze spi- Ślrednictwem. Anglii. Być bardzo mo~e-, te to sa
rytusu, a to z powodu nadzwyczajn<>j drożyzny mo bedzie z czasem ze zbożem, zWłaszcza, że 
kartofli, w tych dniach przyszła d,eeyzya, lecz kOl:lzty produ.kcyi zwiększają się z powodu dro
nie bardzo pocieszająca, gdyż podwyftę ograui- żyzny rąk roboczych, powodowanej p~zez eroigl'a
czono do 2-ch kop. na wiadrze. cyę. Z dvugiej sb"ony zauważyć należy T że i zbo-

Wobec tego pędzenie gorzelni clila właści- Ż.e syberyjskie z powodu przeprowadzenia linii 
cieli, którym kartofle nie obrodziły się należy- k01ejowej na dalekim Wschodzie zagraia l'ównież 
cie, jest niezmiernie ryzykowne i nie przedstawia Jll&ważnie interesom rolników naszych. 
dobrego interesu. OkoliczJilośei zatem tak się dla na.s składają, 

Szkoła realna w Sosnow~u. W I*lbotę, dnia ;te powinniśmy się jnż pozbyć ostatu,ic-h złudzeń 
3-go b. m., odbyło si~ uroczyste· poświęcenie co do mo;Hiwości opierania gospodarstw naszych 
i oddanie na właśność ministerYIIJID oświaty j.edynie na l'»)"odukcyi żyta i pszeniey. Jesteśmy 
gmachu szkoły realnej, zbudowaneg@ kosztem za-I 'N przededniu nieuniknionej koni.ec~n06ci reformy 
łożyciela tejże szkoły p. Helll'yka Dietla. ,Na )l-raey na wUl'sztacie rolnym w kie-rul1ku wyzy
akcie tym byli obecni: J. O. ks. lmene-tyński, J. E. skiwania na wielką skalę tych źródeł zysku, któ
ks. A. D. Oboleński, r. t. Ligilll, l". t. Miller Je dziś uwa:1ane są jedynie za uboozne idodat· 
i wielu dostojuików. kowe. 

Z PETERSBURGA. 

"Petcrsb. Zeit." poświqca ~Htykul zamie
rzonemu wprowadzeniu metrycznego systcmhl 
mial' i wag. Jeżeli opracowuny jlłŻ projekt uzys
ka sankcyę prawodawctą, w takim razie wej
dzie w życie z d. 1 stycznia 1900 r. 

Tak więc-pisze wymieuiony autor-na polu 
naszego systemu mial' i wag pragniemy, o ile się 
zdaje, wkroczyć godnie w wiek XX. 

Kiedy jednak · pomyślimy o zmianie naszego 
kalendarza? Czas doprawdy, abyśmy i w tym 
kierunku poczynili kroki, które postawiłyby nas 
na jednakim stopniu z resztą świata cywilizowa-
nego. . 

- W r. 1899-ym zamierzono znacznie powięk
szyć liczbę szkół cerkiewno-pli..rafialnych w gu
berniach JlOłnocno i południowo·zachodnich, tu
dzież w guberniach z ludnością obcopleJ;llienuą. 

- Najwyżej zatwierdzoną d. 20 lipca b; 1': 
uchwałą rady państwa o wprowadzenie w wyko
nanio nowych prz~pisów Q podatku przemysło
wym ocl dokumentów handlowych ustanowione 
są także opłaty na rzecz ziemskich i miejskich 
dochodów w rozmiarze nie wyższym od 10 proc. 
od rzeczonych dokumentów, a od przedsiębiorstw 
żeglugowych nie wyższym od ] 5 proc. 

Ostateczne ustalenie tej nowej normy pozo
stawiono izbom skarbowym po uprzedniem poro
zumieniu się z odnośuemi instytucyami. Wobec 
tego wniosku izba skarbowa weszła w porozu-

- Mi.nistel'yum spraw wewnę,tJr~nych w poro
zumieniu :t miuisteryum sprawiedliwości wystąpi
lo do rady państwa z projektem prawa, powięk
szaj<\cego :lnacznie kary za kradz,ież koni. Wyż
sze kat"y ustanowione będą zwłasMza za t. z,w. 
kradziei przemysłową, t. j. dokonane celem sprze
daży i za handel świadomy końmi krad~ionerui. 

- Ministeryum komunikacyi postttnowiło do
konać Ilprawdzenia wag na wsz.ystkich kolejach. 

Z prasy angielsldej. 

Znany miesięcznik angielski n Przegląd prze
glądó.w" (Review of Reviews) przewiduje niebez
pieczeństwo, zagrażające Europie ze strony Chin 
Nie socyalizm-pisze pismo rzeczone grozi Euro
pie, bo jest on w gruDcie rzeczy bezpłodny
ty 1ko chinszezyzna. 

Rozbijając państwo środka ziemi pOBełniamy 
podwójną zhrodnię. Najpierw powołujemy tpod 
broń kolosalną ludność chińską, która dotych
czas brzydziła się wojną, a nast~pnie przygoto
wujemy wyt~pienie własnej białej rasy. Dwa te
dy ltiebp.zpieczeństwa grożą nam bezpośrednio 
i oba nadejdą prędko; za lat kilka już je poczu
jemy, a za kilkadziesiąt zapóźno będzie się bro
nić, 

Dotychczas chinczyk, otoczony swoim murem 
żył spokojnie, nie robił .zaborow, bo nie posiada 
wrodzonych skłonności wojennych. 

Kiedy na Chiny napadano, zadawalały się 
straszeniem nieprzyjaciela malowanem.i s.wokami 
na papierowych tarczach. 
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gielski autor rozprawę /:lwą o tern, co nam przy
niesie wiek dwudziesty. 

Chciano odebrać cbinczylwwi kraj od niepa
mietnych czasów, lecz nigdy nie przyszłl) mu do 
gło~y rozszerzyć swych posiadłości, choć pod 
bokiem miał ziemie prawie puste, jak Tybet, 

Birmę i południową Syberj:q.wolał zad~walać~ię "~cr~~~ l' ~ml't!r~ '·~I Rt!l'"~~"t~J"'·l't!g~1 
byle czem, ieść jak najmmeJ, pracowac zręczme, Wa W~'* W W W ~W W WnW~ WI~"~ W W 
a nieznużenie i w o::ltateczno~ci umierać spokoj-
nie z głodu. (Według dokumentów niedrukowanych) 

Takie warunki istnienia wytworzyły przez -II-
dłu .... ie wieki odpowiedni charakter chinczyka.. Scbonł>runn 9 czerwca 1832 r. 
Jest on przedewszystkiem fatalistą, życia nie ce- Na.ijaśniejszy Panie! 
ni umrzeć gotów każdej chwili i na śmierć przy- Stosownie do życzenia doktora Malfatti, wczo-
gotowuje się z takim spokojem,rże niektórzy fiz~- ra~ było konsylium złożone z lekarzy: Viovenota, 
-ologowie przypuszczają, iż nerwy rasy ZółteJ me Tiirckheima i Wiwera. Byłem temu obecny. 
S3 tak wrażliwe, jak nasze. Jest to prawdopo- Po zbadaniu chorego, dowiedzeniu się o szczegó
dobne bo wszelkie tii.yczne cierpienia znosi łacb przebiegu choroby, porozumieli się z 'obą 
chinczyk i japończyk o wiele łatwiej, aniżeli eu- i zaopiniowali, że stan Księcia jest groźny i za
ropejczyk. lecili w dalszym ciągu to /:lamo leczenie, dopóki 

Pracowitość cbinczyków i zdolność poprzesta- jakieś zmiany w cborobie nie wymagałyby in
wania na byle czem są po prostu ['zdumiewające, nych środków. 
zgoła niepojęte dla europejczyka. Dla tego zew- ScbOnbrunn 19 czerwca 1832 r. 
sząd wypierają oni ludzi białych, gdzie tylko Najjaśniej zy Panie! 
staną z nimi do konkUl'ency.i. ... Od ostatniego raportu, jaki miałem za zczyt 

Stany Zjednoczone musmły zabezpleczyc SH~ przcsłać Waszej Cesarskiej Mości żadnej zmiany 
od nich nadzwyczajnemi środkami, które jednak niema w zdrowiu Jego Cesarskiej Wysokości 
czcsami uie wystarczają· Australia musiała uchwa- Księcia Reichsztadzkiego; śladu uiema najmniej
lić ustawę, zakazującą emigracyi żółtych szczu: szego polepszenia; przeciwnie od kilku dni Ksią
rów, jak tam nazywają chinczyków. Na ByberYI że doznajc cbwilami gwałtownego i powtarzają
już sie oni stali ciężarem dla białej rasy, bo po- cego się bólu w prawem płucu, a symptomat ten 
woli ,,:dobywają wszystkie stanowiska z wyjąt- zastra::lza lekarza. Ksiaże dał sie nakłonić do 
kiem rozdawanycb przez rząd; są rzemieślnikami, p1'·(.yjęcia Sakramentów,' a że niem~ przyjmować 
kupcami, kucharzami, praczkami, nawet niańl~a: ostatnich Olejów św. nie b~d1.ie się domyfllał 
mi, słowem, niema zajęcia, któregoby nie IUIDleh niebezpieczeństwa. 
wy kouać lepiej od białych i taniej. List ten raczy Wasza Cesarska Mość przy-

Cóż wiltc się stauie, gdy europejskie państwa jąć, jako dowód niepokoju mego o zdrowie Księ
zabra wszy zuaCJ'.lle części Chin, poczną tamt~s~ą cia i małej nadziei, jaka nam ~ostala. 
llldno~ć .ćwiczyć w rzemio~le wojennem? oz~ Schonbrulln 21 czerwca 1832 r. 
z początku będzic to lichy żołnierz, lecz po~voh Najjaśniejszy Panie! 
się włoży i bltdzie zabijał lepiej od p.omOrl:lklego W stauie zdrowia. Ksiecia uie zaszła żadna 
grenudyern, bo je::lt zdolny do wszystkIego, w bar- zmiana. Dzisiejszy mój raport składam donoS'ląc 
dzo wysokim /:ltopniu. ., W' C I .. l\f ś . .' T.{ • 

Anglik Gordon utworzył zaledWIe klIka puł- ' aszeJ esars ueJ o CI o pnYJęcIU przez ~' Slę-
cia wczoraj Ś tych akramentów z calem pJ'ze-ków ehińl:lkich i wyćwim;ył je po europejsku, a by· . ., ó jęciem się i siłą duszy, jakiej daje dowody przy 

ły one tak lJ.it?e, że pol~ona.ły armIą tUJPlllg \V, każdej sposooności. Podrażniło to trochę ne)'wy 
liczniejszą od mch c'l,terdZleścl razy. jego, ale uspokoił je sen kilkogodzinuy, a bar

DopókI chińczycy byli obywatelami pnńlltwa 
środka ziemi można ich było nie wpuszczać do dziej jeszcze wiadomość, o przyjeździe Jej Wy-

Ii sokości Matki Księcia w niedzielę· 
państw obcych, lecz skoro teraz staną si~ poe t a-
nymi Rosyi, Niemiec, Anglii i t. d., Europa bę- . Schonbrunn 25 czerwca 1832 1'. 

dzie dla nich otW:1rta. Przyjdą oni do niej nie Na.ijaśnicjszy Panie! 
tylko jako żolniel'ze państw zaborczych, ale tak- , Jej Cesarska Wysokość Arcyksiężna Marya 
że jako :Il'mie robotnicze. . Ludwika przybyła tutaj wczoJ'aj o godzinie kwa-

Otwarcie kolei syberyjskiej stanie się epoko- drans na szóstą wieczorem. W godzinę po przy
wem zdarzeniem, bo chińczycy zaleją Europę jeździe udała się do pokoju Księcia, jakiego 
i jako najwieruiejsi żołllicrze, staną się dla tro- wrażenia oboje doznali przy powitaniu, łatwo 
nów tern, czem były Jlułki germanów dla rzym- sobie wytł6maczyć; Jej Ccsarska Wysokość do-
skich cezarów, a janczarowie dla sułtanów. zuala ulgi na widok synu, on zaś zdawał się 

Trony wewlasnym inter0sie, otoczą cbinczyków weselszym; pozwala to mieć nadzieję, że obec-
opieką, a ludność biała powoli zejdzie na drugi, po- ność matki dobrze na niego wpłynie. 
tern zaś na coraz da.lszy plan. Niernożna się spo- Arcyksiężna raz jeszcze tego dnia była 
dziewać ocalenia hiałej rasy, bo żywotność krwi u Księcia, i noc nastqpuą przebył on nieźle. 
chińskiej jest silniejsza od żywotllo~ci krwi euro- Paroksyzmy kaszlu, jak zwykle przychodziły 
pejskiej. Czy euro]Jejczyk ożeni się z chinką, chwilami, ale były one mniej męczące i nie tak 
czy tcż chillCZyk pojmie europejkę, zawsze, bez częste, a zakatarzenie trwające od dwÓch dni 
żaduego wyjątku. potomstwo takiego !· stadła jest zmniejsz)')!) się dziś od rana. 
uawskroś chinl:lkie-fizycznie i duchowo. Przy- Ogólny stan zdrowia Księcia nie jest ani 
tern spo trzeżono fakt nader oryginalny: białe lepszy ani gor::lzy, o czem mam hon Ol' donieść, 
kohiety w ogóle niechętnie zawierają związki Waszej Cesarl:lkiej Mości. 
małźeńskie z ludźmi czarnej lub bronzowej sko- Dla dopełnienia raportów brabiego Hartmana 
1'y, natomiast chinczyków bardziej wolą niźli na- dodamy jeszcze listy matki księcia ekscesarzowej 
wet europejczyków. Maryi Ludwiki, do jej ojca pisane, cesarza Fran-

Znany jel:lt fakt, że służące, sprowadzane do ciszka I, o których wzmianka była powyżej. 
Chin przez osiadłych tam europejci..yków, z regu- I Ostatni z tych listów pisany zaraz po śmierci 
ły wychodzą za chinczyków i unlją czysto chin- I I:!yna, l,tóra nastąpiła o' dziesięć minut po piątej 
skie potomstwo. Dla tego to właśnie kolonia au- rano, przedstawia w sa.mym charakterze pi/:lma 
gielska Hougkong je8t tak /:lamo chinską, jak I głębokie wzruszenie. Szukać chce w religii po
inna okolica państwa środka ziemi, w której ciechy swej boleści, jak o tern mówi w liście pi
zgola niema europejczyków. : 'sanym po francusku, do kuzyna swego Ferdy-
. Z tych więc powodów autol' angielskiej 1'01.-\ nanda d'Este. List ten poniżej podajemy. 

prawy utrzymuje, że przez Rosyą, graniczącą Plaisance 5 maja 1832 r. 
z Chinami na długości czterech tysi~cy kilome- Najdroższy mój Ojcze! 
trów, wyleje się na Europę chińska powódź. Za- Dawno już bardzo nie miałam szczęścia przy-
cznie się to za lat kilka, równo z tern, jak od pomnieć się pamięci Waszej, choćby kilku slo
Talienwanu do Podwołoczysk, Granicy, Aleksan- wami, ale stan zdrl)wia syna mego tak mię 
dl'owa i Ejdkun poczną kU1'sować pociągi. przygnębił, zasmucił i zaniepokoił, że zbrakło mi 

Za pół wieku Rosya stanie się monarchią odwa~i zasmucl'lnia Was memi skargami. Teraz 
chinsko-rosyjską, a potem COraz bardziej chinską. kiedy Niebiosa. pozwoliły na polepszenie, pośpie
Zwiększy to jej, potęgę, bo materyalizm chin czy- szam ucałować ręce Wasze po tysiąc razy i po
ków osłabi Rosyan; ich trzeźwość i oszczędność dziękować za dobroć okazaną synowi memu 
zajmie miejsce słowianskiego niedbalstwa i tak w jego chorobie z prośbą o zachowanie jej na
powstanie straszna siła, która zniszczy Europę. dal. Pociechą moją jedyną w oddaleniu jest to 
Będzie to zemsta Azyi za wszystkie upokorzenia, przekonanie, że jest on otoczony prawdziwie oj
których nie skąpiła jej Europa,-tak kończy an- cowską opieką Waszą. 

5 

W tych okolicznościach nieobecność tam moja 
jest mi podwójnie bolesną. 

Tryjest 3 czerwca 1832 r. 
Najdroższy mi Ojcze! 

Zastałam tutaj dwa listy od hrabiego Die
trlcbstema z 28 i 30 maja.. Pisze mi on , że go
rączka (Id 37 b. m. nie opuszcza syna mego 
i że 29-go cbciał się przejść po ogrodzie w cie
niu, ale osłabienie wielkie, zmusiło go do na
tychmiastowego powrotu do domu. 

Przejechał się tylko powozem do Kaninchsu
Berg, gdzie pije zwykle na przemian świeże 
mleko krowie lub ośle. Stawiali mu pijawki. 
Kaszle bardzo i pluje dużo. Chudnie coraz bar
dziej, wygląd jego jest coraz gorszy, a w czasie 
trwania ~Ol'ączki twarz jego pokrywa się 
czerwonemi plamami, znamionującemi chorobę 
piersiową· 

iYfalfatti domaga się obecnie mego przyjazdu, 
od czasu tych listów czuje sic coraz nieszcze
śliwszą i więcej strapioną"':bo ·nadziei mam j~ 
mało. 

Kiedy miałam to szczęście być przy Was 
drogi Ojcze, radość widzenia Was uspokajała 
mi~ trochę, dziś, gdy znowu sama jestem w po
koju moim. zdaje mi się, że umrę ze zmar
twienia. 

Schonbrunn 26 czerwca 1832 r. 
Najdroższy mój Ojcze! 

Dzisiaj czuję się trocbę lepiej, pierwszym 
moim obowiązkiem jest przypomnieć się pamięci 
Wasze~ i zakomunikować Wam wiadomość o sy
nu moim. Stan jego zdrowia przedstawiałam so
bie zdaleka w tak groźny sposób, że po przy
byciu tutaj wczoraj wieczorem ' zdawało mi się, 
że wygląda lepiej. Bog dał mi sił tyle, że 
boleść moją ukryć zdołałam, co mu widoczną 
sprawiło ulgę. 

Noc przeszła niespokojnie, kaszlał mocno; 
wczoraj z łóżka nie wstawał i dzień cały prze
był nieźle, chociaż jest bardzo osłabiony; na
stępna noc była bardzo dobra, spał prawie bez 
przerwy, nie kaszlał i jest dzisia.i weselszy; 
pl wodny są znacznie lepsze. Pomimo widoczne
go polepszenia, "Judzeń żadnych mieć nie mogę. 

Dziękuje tylko Bogu za przedłużenie życia 
synowi memu choćby o dzień jeden tylko. 

Wiedeń, 30 czerwca 1832 r . 
. Na.~droższy mój Ojcze! 
Zyję tutaj z dnia na dzień, bo syn mój ma 

się raz lepiej, to znowu gorzej i trawię godziny 
w trosce i zmartwieniu. W czorajs1.'y dzień był 
względnie spokojny, mało mówił ale też i kaszlał 
niewiele. Przed wieczorem przyszła silna gorącz· 
ka; spał tylko jedną, czy dwie godziny wszyst
Idego, kaszlał więcej i z pluciem odchodziło 
mnóstwo ropy. 

Malfatti /:ltanem jego zaniepokojony, ale 
Jeszcze się łudzi pokładając nadzieję w przy-I szł{)ści; ja złudzeń tych nie podzielam i mam 
tylko w Bogu nadzieję. Szczqście czy nieszczęś~ie 
moje w Jego ręku, co RoI wiek mi on przeznaczy, 
będzie to tylko :dla dobra mego. 

SCbOllbl'lllln 6 lipca 1832 1'. 

Najdroższy mój Ojczel 
Od dwóch (lni syn mój ma się znacznie le

piej, tylko nieposłuszeństwem swojem sprawia 
nam dużo kłopotu. 

Scbon brunn 22 lipca 1832 r. 
Najdl'oższy mój Ojczel 

W tej chwili syn mój skończył o piątej, mi. 
nut dziesięć. Bóg wysłuchał. próśb moich i dał 
mu śmierć cichą i spokojną. 'ciskam ręce Twoje 
drogi Ojcze i dziękuję za wszystkie łaski mu 
okazane; serce moje przejęte czułością kochają
cej CÓl'.ld, serdeczną wdzięczność zachowa dla 
~T as na za wsze. 

Maryn Ludwika do Arcyksięcia Ferdynanda 
d'Este. 

Salzburg 28 lipca 1832 r. 
Drogi mój Kuzynie! 

Racz mil wybaczyć, pr~ez wzgląd na moje 
wielkie strapicnie, żem się opóźniła donieść Ci 
o strasznem nieszczęściu, jakie mię spotkało 
kilka dni temu. Nieba zabrały mi syna 22, lipca 
o godzinie piątej, minut dziesięć rano. Smierć 
jego była spokojną i bez ciel'pień; z prawdziwie 
anielskim spokojem oddał Bogu ducba, Jemu wy
łącznie w tej chwili oddany. Jedyną pociechą 
moją w nieszczęściu jest myśl, źe mogłam do 
ostptniej chwili być przy nim i otoczyć go tlta-
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raniem, nie zaniedbując nic co mogłoby go ra
tować. 

Byłeś zawsze tak dobrym dla mego drogiego 
nieboszczyka, tyle zawsze przyjaźni okazywałeś 
mi Kochany Kuzynie, iż pewną jestem, że po
dzielisz i teraz ze mną zmartwienie moje. Szczę
ście życia mego znikło; pozostaje mi tylko po
ciecha w religii i w ścisłem spełnianiu obowiąz
ków, jakie mi pozostały. 

:Mitternich pif:!ze w dzień śmierci Księcia dnia 22 
lipca 1832 r. do Cesarza Franciszka I-go bawią-

cego wówczas w Linz. 
(Austya-Gorna ). 

Sczczęśliwie bardzo, że Książe, którego nic 
jU7. ocalić nie mogło zakończył życie, zanim 
Wasza Cesarska MoŚĆ powróci tutaj, bo Jej to 
oszczędziło rozdzierającego widoku. Byłem świeżo 
u niego i nie (pamiętam, żebym kiedy widział 
ciało, więcej zrujnowane i zniszczone, jak jego. 
Sekcya dowiedzie, że nie myliłem się co do jego 
choroby. 

Ostatnie wiadomości. 
Konferencya przeciw anarchistom. 

Z Rzymu donoszą, iż propozycya co do wyda
wania sobie wzajem anarchistów przez wszystkie 
państwa europejskie z reguły, nie ma żadnych 
widoków przejścia na międzynarodowej konferen
cyi anti-anarchistycznej. Faktycznie, propozYCYę 
tęUzarz:ucono. 

Konferencya otrzymuje co dzień ze wszyst
kich stron świata mnóstwo rękopisów, qruków 
i t. d. traktujących o I:'jJrawach, odnoszących się 
do anarchizmu i anarchi8tów. :Memoryały te za
wierają po części wykład doktryn anarchistycz
nych lub ich obronę, po części wskazówki i pro
jekty, dążące do nczynienia anarchistów nie
f:!zkodliwymi itd. itd. Niektóre z tych pism 
mieszczą wpro;;\' grożby dla członków kon
ferencyi. 

Delegaci postanowili zbadać te wszystkie 
pisma w komitlyuch, a ewentualnie zrobić z nich 
użytek w 8pra wozdaniach z konferencyi. 

Obrady konferencyi odbywają się po więk
szej części puufnie. Gazety otrzymują z trud
nością dorywcze tylko informacye. 

W Kwirynale u króla odbył się obiad ga
lowy na czeŚĆ dalegatów. 

Dziennik Stampa donosi, że Rosya na konfe
rencyi anti-anarchistycznej wystąpiła z wnios
kiem, aby nihilistów zrównano z anarchistami; 
- Austrya i Francy a żądają kary śmierci za 
pewne zbrodnie anarchistyczne. 

Z wyspy Krety. 
Zapewniają, że przybycie księcia Jel;zęgo na 

wyspę Kretę oznaczono na 18 grudnia. Nie
któr;\y twierdzą, że nastąpi to może nawet 
wcześniej. 

Przyjęcie księcia będzie wspaniałe. 
Ksiąźę bezzwłocznie przystąpi do reorganiza

cyi zarządu wyspy. W tym celu powoła do 
swego boku kilku wybitnych europejskich admi
lli!ltratorów. 

Podobno anglik objąć ma zarząd skarbu, 
a włodki oficer nMzelne kierownictwo żandar
meryi krajowej, zurganizow:.mej w znacznej części 
z włochów. Jedno z wybitnych stanowif:!k zajmie 
rosyanin. 

Podobno zaraz po przybyciu na wyspę książę 
ogłosi og.lną amnestyę dla wf:!zystkicb, skaza
nych w ostatnich czasach przez trybunał między
narodowy, chrześcijan i mahometan ów. 

Trybunał ten przestanie też wkrótce funkcyo
nować. 

Odbyła się wielka manifestacya powstańców 
na cześć admirałów i wojsk międzynarudowych. 
Prezydent Sphakianis dziękował admirałom za 
oswobodzenie Krety; w imieniu admirałów prze
mówił adm. Skrydłow. 

Blokada zniesiona, pozostał jeduak w mocy 
zakaz przywożenia broni i amunicyi. 

Francuski okręt admira18ki wraz z innymi 
~iqdzynarodowymi okrętami wojennymi przewie
źje; ~~. Jerzego gl:eckiego z .Milo do Sudy. 

Mowa tronowa cesarza Wilhelma. 
We wtorek przy zachowaniu zwykłego cere

mouiału cesarz Wilhelm otworzył of:!obiście nową 
sesyę parlamentu w Białej Sali. Początek mowy 
tronuwej obejmuje zapowiedż wniesienia do par-
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lamentu nowych praw, dotyczących: zmian w usta
wie o ubezpieczeniach ua wypadek starości lub 
niezdolności do pracy, dopuszczenia pełnomocni
ków do reprezentowania interesowanych w urzę
dach patentowych; noweli do ustawy przemysło
wej; reform, mających na celu poprawę stosun
ków przemysłowych i robotniczych; reform, pozo
stających w związku z zadaniami finansowo poli
tycznemi banku państwa. 

(j 

nu: Przewodniczący komisyi wojskowej, przedsta
wił Izbie projekt ustawy, zwiększającej armię 
czynną o 100,000 żołnierzy. Wojsko to rozloko
wane zostanie na Portorico aż do :Manili. 

WIEDEN, 9 grudnia. Po dzisiejszem posie
dzeniu odb~dą się prawdopodobnie przed święta
mi dwa tylko jeszcze posiedzenia Izby. Następ

nie przyjdą krótkie ferye świąteczne, poczem po
dobno ma rząd zamiar jeszcze przed Nowym Ro
kiem przedłużyć. sesyę, celem zrobienia próby, czy 
niE\ uda się uzyskać wdrod'l.gparlamentarnej uchwa-

Oprócz tego mowa tronowa zapowiada, że 
parlamentowi przedstawiony będzie projekt pra
wa, określającego wy~okość pożyczki na polep
szenie bytu niższych i średnio uposażonych urzę
dników, tudzież dwa projekty, mające na celu 
wy pełnienie braków w organizacyi wojskowej. 

Ustęp o p'Jlityce zagranicznej brzmi, jak na
stępuje: 

"Stosunki Niemiec do wszystkich państw za
granicznych są jak najlepsze i niezmiernie przy
jazne. Przyłożyć sit2 z mej strony do utrzymania 
i wzmocnienia. pokoju jest na.jważniejszym celem 
mojej polityki. 

I lenia prowizoryum budżetowego i prowizoryum 
ugodowego. Gdyby po 30 grudnia b. r. proba się 
nie powiodła, nastąpi wprowadzenie w życie obu 
prowizory6w na podstawie § 14. 

Z gorącą też sympatyą przyjąłem inicyatywę 
mego drogiego Przyjaciela Jego Cesarskiej :Mości I 
Cesarza Rosyi co do zwołania konferencyi mię
dzynarodowej, która. ma służyć pokojowi i utrzy
maniu trwałego porządku rzeczy. Projekty doty- I 
czące tej kouferencyi, mającej służyć do tak szla
chetnego celu, mogą być pewne symp3tycznego 
przyjęcia ze strony mojego rządu, który je jesz
cze przejrzy i rozważy." 

Dalej cesarz z oburzeniem wspomina o mor
dertltw je cesarzowej Elźbiety i wyraża żywe 
współczucie dla sprzymierzeńca Niemiec cesarza 
Franciszka Józefa. Przy tej spotlobności jest 
także mowa o konferencyi przeciw anarchistom. 
Ustęp ten jest dość niewyraźny. 

Cesarz mówi o neutralności Niemiec w zatar
gu amerykańsko-hiszpańskim i poświęca dłuższy 
ustęp koloniom niemieckim i stosunkowi do Chin. 
W dalszym ciągu jest mowa o podróży do Pale
styny, przyczem w zakończeniu tak się cesarz 
wyra*a: 

"Zywię nadzieję. że imieniu niemieckiemu i 
narodowvm interesom niemieckim trwałą korzyść I 

przyniósł mój pobyt w państwie tureckiem, go
ścinne i świetne przyjęcie, jakiego doznałem ze 
iltrony sułtana odpowiednio do przyjaznych sto
sunków obu państw oraz pełne zapału przyjCjcie, 
z jakiem spotykaliśmy się w!lzędzie z cellarzową 
ze strony ludności tureckiej. 

O protektoracie niemieckim niema ani słowa. 
Wogóle IDtlWa nie zawiera żadnych niespodzianek. 
O zatargu Lippe-Detmold przemilczano, nic nie 
wspomniano o trójprzymierzu i o kredytach na 
reformę armii mimocbodem. Mowę przyjmowano 
kilka'- I'otnie oklaskami. 

Telegramy. 
--I 

PErr~RSBURG, 9 grudnia. W Cesarskiej aka
demii nauk odbyło śię posiedzenie komisyi do 
wypracowania prognuDu obchodu stule0ia urodzin 
Puszkina, przypadającego na dzień 26 maja 1899 
roku. Komisya ustanowiła podkomitet wykonaw
czy pod prezydencyą Najdostojniejszego Prezesa 
Akademii. W skład podkomisyi wchodzą: wice
prezes Majkow, stały sekretarz Dubrowin i aka
demicy: Byczkow, Suchomilinow, Wef:!ełnwski, Py
szin, Szacumatow wice-minster oświaty Zwiuew, 
hr. Tohltoj, WsiewołożRlrij, Koni, Słnczewskij. 
Wilie, Rymskij-Korsakow, Ostrogorskij, Isakow. 

BERLIN, 8 grudnia. Na wczorajszem posie
dzeniu parlamentu dokonano wyboru 8 sekretarzy. 
Między wybranymi znajduje się także hr. Kwi
lec ki. Kandydował również socyalno-demokrata 
Schippel, otrzymał jednak o 16 głosów mniej ani
żeli hr. Kwilecki. 

BERLIN, 9 grudnia. Donoszą z Pekinu: Po
seł niemiecki wystąpił z żądaniem do Tsung-li
yamenu, ażeby uwięziony niedawno misyonarz 
niemiecki został natychmiast w oto~zeniu dygni
tarzy chińskich odprowadzony na miejsce swego 
urzędowania i . ażeby odpowiedzialny za to uwię
zienie mandaryn pozbawiony został urzędu. 

LONDYN, 9 grudnia. Donoszą z Waszyngto-

PARYŻ, 9 grudnia. Dzienniki oceniają orę
dzie cesarza Wilhelma przeważnie korzystnie. 
"Figaro" uznaje, że mowa jest trzeźwo obmy
ślaną. nie wyzywającą. a przejętą duchem nie
mal demokratycznym. Ubolewa tylko, że cesarz 
Wilhelm powiedział, iż konferencye pokojowe 
oprą się na zasadzie, że obecny stan rzeczy musi 
być utrzymanym. 

IZ:Ja zatwierdziła układ dodatkowy w spra
wie przewozu towaru kolejami, zawarty między 
Niemcami, Fl"ancyą, Austro-Węgrami, Włochami, 
Rosyą, Belgią, Danią, Niderlandami, Szwajcaryą 
i Lukf:!enburgiem, a dnia 6 czerwca 1898 r. pod
pisany w Paryżu. 

NIZZA, 9 czerwca. Międzynarodowa komisya 
kolejowa, która się tu zebrała dla uregulowania 
międzynarodowej komunikacyi, postanowiła na 
wniosek rosyjskiego delegata., Izmaiłowa, że naj
bliższy kongres zbierze się w Petersburgu 15-go 
czerwca 1899 roku. 

LONDYN, 9 grudnia. Kitchener wyjechał do 
Kairu, skąd uda si~ do Omdurmanu. 

:MADRYT. 9 grudnia. Burmistrze miast, po
dejrzani o sympatye dla ruchu karlistycznego, 
złożeni zostali z urz~du. Przejścia górskie w Pi
reneach obsadzone wojskiem. 

PARYŻ, 9 grudnia. Na bankiecie angielskiej 
izby handlowej w Paryżu wypowiedział ambasa
dor angielski Monson mowę, w której wyraził 
życzenie, by wreszcie ust:łła już polityka ukluć 
szpilkowych pomiędzy Francyą:a Anglią. Takie 
tlkłucia widzi mówca w projekcie fJ'ancuskim 
otwarcia w Sudanie ~zkół francuskich. Każda 

taka prowokacya spowodowaćby mogla Anglię 
do kroków, które z pewnością nie odpowiadały
hy interesom Francyi. 

BELGRAD, 9 grudnia. Obiega wiadomość, że 
sesya skupczyny zamknięta będzie uroczyście 

22 grudnia. 

ODPOWIEDZJ REDAKCYI. 

Pa1l1t K. I. II" Łodzi. "To i owo" rzecz słaba i {Ila tego 
drukowanem być nic może. ZreRztą kwestye przez pana pod
niesione )lorUSzali8my już uiejednokrotnie. 

Paml lkarou'i 'lC Łodzi. Aforyzmy łaskawie nam nadesłaue 
nle nadają się (lo druku. Prosimy o inne, rÓwnież i o szara
dy. ajPOŻądullllzemi atoli byłyby rzeczy poważniejsze. 

PWllt K/ciatko/l'skic/lllt u' Lodzi. Opłat1\ za lekllye w chó
rze śpiewaczym w szkole muzycznej pp. IIanickicb dla nie 
ur.zni wynosi rb. "2 miesięcznie. 

O:!JtelJlikowi. Lilltów nic podpisanych ni" uwzględniamy. 
Stalej prel1ulIlcratorce 11. Zofii R. Targów w Lodzi mamy 

kilka, li mianowicie- na Starem-Mieście (codzieunie), na No
wym RYllku (piątek), na Dzielnej (wtorok), na Zielonym 
Rynku (wtore!" piątek), na Wodnym Rynku (niedziela, wto
rek i piątek) na Górnym Ił.Yl1ku (niedziela, wtorek, piątek) 

Dr. A. SDlOWIEJClYK 
specyalisła chorób wewnętr znych 

i ~zi~cinnycn, 
. Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Grand-Hoteln. 
Przyjmuje od 9 - 10 r. i od 3-5 pp. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Bez lagi 
~ ~ Filtry przykręcane do kranów wodocią-= Zakład Fotograficzny i i ~~:i~l~!::;~~C;~łi':~;=:~i; 
= E. S T U M M A N A t I Dr. BRZOZOWSKI 
I poleca n' poda,ki gWia'dko~~~W~::::-:~:al:j~;elkOśei, portrety olejne I 
~ wykonane przez al'tystow malarzy, chlubnie znanych w tym zawodzie, a jako zupełną nowość ~ 
~ na polu fotografii, Fo.TOGRAFIA en RELIEF własnego wynalazku, zagranicą cieszące się ogol-

Akuszer - Choroby kobi ece 

Piotrkowska 9, dom Sachsa. 

Młody człowiek 
! Zaklad POWy,s::rnn~::::~~:i~u:~:::,:C~,:u::::t ;~::t::'::;:u::: "'''yl. obstalunki ; 
~ gwiazdkowe wcześniej zamówić, gdyz powyżej wymienione specyalności dłuzszego wymagają ~ 

ze znajomością buchalte
ryi i języków: 

polsldego, rosyjskiego i 
nieuliecldego z chlub
nenli świadect,vauli po
szukuje posady. 

Aj czasu do wykończenia. ~ 

~ Atelier dobrze ogrzane - Pogoda nie robi róznicy. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Stowarzyszenie W zaje:t;nnej Pomocy 

Nauczycielek i Nauczycieli 
wyznania mojźeszDwego w łodzi urządza , 

WIECZOR muzr~:~~:j:;~:alny 
w sobotę dnia 10 grudnia w Sali Warszawskiej przy ul. Pohldniowej 36. Początek o 
godzinie 9 wieczór. Sprzedaż biletów wejscia w lokalu Stowarzyszenia (Piotrkowska 
Nr. l~) od 8-.' wieczorem. Osoby nie należące do Stowarzyszenia otrzymywa~ mogą 

bilety jedynie na mocy polecenia Członków Stowarzyszenia. 

1425 Zarz.ąd 
----_.--------~-------------------------------------------

H 

RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 

W Restauracyi 
Wina 

~ 
Koniaki 

Wina Koniaki 
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Wina 
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Wina Koniaki 

Wina .~ Koniaki 
IH 

Koniaki Wina . 
JIl Koni<1ki Wina 

~ Kornaki "Wina 

ól Koniaki "Wina 
._-

1295 Kuróomniekie§o 
X:uch.:n.ia ""'V'Tyoo:rO'7\Ta. 
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Na gwiazdkę. 
Ubranka i Palta dla" chłopców 

Piękne sukienki ::::: Kołnierze 
Płaszczyki ._ _. Czapki 

CD. 

== == --CD 

:::::-=:: 
t:::) 

== c:':I 
CD 
~ -t:::) 

=
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== --CD 
c:':I 

'" t:::) 
~ 
CD 
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=: Fartuszki Kapturki 

poleca po cenach umiarkowanych 

Specyaln.y ~agaZiyn. 
ubranek dla dzieci 

M-me AlBERTlNE 
1413 Zielona N2 5. 

PRZEWO DN IK. I Oferty nadsyłac prollzę: Warszawa poste
restante dla H. G. 

I -----------------------

nast::~;:::J;rmy, II N'rK~iCZ·iii'j Koiiui'iZACj'jitt 
Składy broni. 1·1 MP
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Wacław Matiat~o przy ulicy Piotrkow- I 
skiej M 92. Przy składzie sprzedaż wag I 
stępiowych, oraz fabryka pilników. Broń Łódź. Warszawa. 
różnego kaJ.ibru i gatunlm. l'ilikołrtjewska 6. Chmielna 10. 

Teren wycieczek. 
W Bedonlu w ogrodzie Helwicha nowou

rza(l.z,-,ua sala tańców i teren <1130 za
baw towal"zyskjch. Na mieJscu . kąpiHle 
i łodzie. W pobliżu lasek: 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene

c17kta 28. Plany budowlane. Kościoły. 
Oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
:pboty w zakres budowlany wchodzące. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów. 1\11 eczarnia, Śr e

dnia" 3, Filia Piohkowska M 59 
w Ł o d z i, urządzona na wzór .Nad
świdrzallki w IVarszawie. Poleca wszel
Ide produkty wiejskie, zawsze świeże i 
w wyborowym gatunku. - Na miejsllll 
wszystkie pisma. 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy lódzki zakład re

pera~yj ne-krawiecki najpiękniej repern
je, przerabia, nicuje czyści, pierze che
micznie garclerobę męzką. Zachodnia n a 
przeciw kantoru banku państwa. 

. ielaznych wyrobów Fabryki i składy: 

Zakład Fotograficzny 
"S. PIOTROWICZ" 

łódź, Nowy-Rynek G, 
'Vykonywa z natury lub przysłanych foto
grafij w rozmiarach do natura~nej wielkości 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 
Obstalunki przyjmują: w PABIANICACH. 
Filia zakładu fotograficznego w W ARSZA
'WIE Kantor Hotelu Drl'ztleńskiego. 1274 

J. WIĘCKOWSKI 
Do sprzedania 3 nowe wolanty 

pół kryty powóz ijbryczka uowa. 

Średnia 23. 1293 

Wł. Gostyńskl I S-ka. Towarzystwo Ak- D J R bl tt 
cyjne. Fabryka wyl"obów żelaznych. - r. • osen a 
Piotrkowsl.a M 81. Poleca: Łóżka' 
meble żelazne, materace, kołdry i wszel- SPECYALISTA CHORÓB 
kie naczynia w zakres gospodarstwa 
miejskiego jako i wiejskiego wehodzące. uszu, nosa, gardła izbo-
Filia przyjmuje zamówienia na kOllstl"nk- czeń mowy (jąkanie, bełkotanie) 
cye żelazne. Przyjmuje od 9-1 t r. i od 4-7 pp. 

Fotograficzne zakładYI , ZAWADZKA NQ 4. 1253 
s. Plotrowicz, zakład fotograficzny, Nowy 

Rynek 6 w Łodzi. Filja w Pabianicach I D l S'lb · 
Tuzin gabinetowych rs. 8, wizytowych l r eon I ersteln 
~8·I;ter O;io1i::;,~lep~0~~:et: ~~Ck~~~~: I po=r.o:cl·=SZY ze s"ecyalnych k. ll·nl·k zag.ra'-
w księgarniach. W ~\Varszawie u Ko- ".. Jf 

lińskiego, Marszałkowska 122. 604 nicznych, leczy choroby skól·ne I weneryczne 
Księgarnie. Przyjmuje Panów od 8-10, 12-2, 6-8, 

H. Milbitz, P i o t r k o w s k a 13. Księgarnia Panie od 5 -6. Przeprowadził się na ul, 
i skład nut, poleca: Wielki Wyból' ksią- Ewangielicką 7. 
żek do NaboźeiJstwa w ozdobnych opra-
wach. 

S kłady narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35 
poleca w wielkim wyborze scyżoryki, no
życzki, brzytwy angielskie. Przy składzie 
zakład repcracyjny przyjmuje wszelkie 
reperacye narzędzi chirurgicznych i no
żowniczych. 

WARSZAWA. 

Krawcy. 
F. Żoltowskl, Ś-to Krzyska 11 w War

szawie. Najlepszy krój. Ceny naj niższe 
Obstalunki wykonywa w 24 godzin. 

Dr. S. D WORlA Ń ClYK 
Ordynator o(lc1ziału 

Chorób Wenerycznych 
w Szpitaln Ś-go Aleksandm 

powrócił. 

PIOTRKOWSKA NQ 165. 1283 

Adwokat:: 1305 

:: Kaczorawski 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA J\l! 132. 



8 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 9 grudnia 1898 r. 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ LOnZKA SZKOLA MUZYCZNA = 
~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ 
~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte następujące kursy: ~ I 
~ Kurs fortepianowy. Przygotowawczy 0(1 1/2-1 roku; niższy 2 lata; średni 2 lata; wyzszy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 

~ Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyzszy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Nizszy 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs śpiewu so- ~ 

~ 
lowego. Nizszy 2 lata; średni 2 lata; WyZ5Zy 2 lata. - Kurs teoryl I kompozycyi. Niższy 2 lata; ' średni 2 lata; wyższy ~ 

2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyzszy 2 lata. ~ 
Kursy: konłrabasowy- fletowy- klarnełowy-fagołowy-kornełowy-walłornlowy -puzonowy-łubowy. ~ 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

~ Prosby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
~ tryki i świadectwa szczepienia ospy. ~ l: Wpis na kurs przyg)bwawczy 50 mbli roczme. ~ 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" ! 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 

~ Szczegóły w kancelaryi szkąły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 i od 4-6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~8~~~~~~~~~~~~ 

stary 

POLIKLINIKA. 
LEC ZNI CA 

DLA PRZYCHODZ~CYCH CHORYCH. 

Spacerowa 41, róg Ś. Andrzeja 

Dl'. RONTALER Wtorki i Soboty od 8-9 
rano. Chor. gardła uszu i nosa. 

Dl', SKIB'rŃSKI. Poniedziałki, Środy i So
boty od 9 - 10 1', CllOroby kobiece. 

Dr. STANKIEWICZ Czw~trtki i Niedziele 
od 9 - l () rano. Choroby kobiece. 

Lek. Den. DĄBROWSKI. Wtorki, Czwartki 
i Soboty od 9 -11 rano. Choroby zębów. 
Dr. L. BONDY. Codziennie od 10 -11 r. 

Choroby dziecinne. 

RUM 
Dr. FANKANOWSKI Pon., Środy, Piątki i 
Soboty ,od 11-12 r. Coroby wewnętrzne. 
Dr. WISNIEWSKI. Wtorki, Czwartki i Nie
dziele od 11-12 r. Chor. weWll. dziecinne 

. Dr. DWORZAŃCZYK. Wtorki, Piatki j Nie
dziele od 1-2 po poło Chor. weuer. i orga

~ 
I' 
P! 

~ 

"IMJl ~RIAL" 
:., 

.~ 

P 
Pl 

st. Jamcs*) 
~'. 

mportowany przez Towarzystwo 
"IMPERIAL" 

w Warsza wie, ~I Aromatyczny i wytworny dodatelr ~ I 
herbaty, grogu i kawy c7,;arnej. ~ I do 
*) Butelka kwadratowa i etykieta 

dzona przez Rząd. 
zatwier- ~ 

" ~ ~~~~~~~~~~~~~~~'~I 

Skzoła rzemiosł dla kobiet 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ w ŁodzI, 

Piotrkowska 69, m. 29. 
Udzielają się następujące przedmioty: krój i szycie sukien, gorsetów i bielizny 

stroje, hafty białe i kolorowe, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominia
tnry, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie na pOl'celanie, atłasie, szkle i t. p. 

- SZKOŁA WYDAJE DYPLOMY - 56 

)..lÓW mo~zopłciowych. 
Dr. GOLZ. Pon., Srody, Czwartki i Soboty 
od 1-2 pp. Choroby skórne I weneryczne. 
Dr. MARKOWSKI. Codziennie od 2-3 pop. 

opróc7. Niedziel. Choroby oczu. 
Dr. ŚWIDWIŃSKI Wtorki, Środy, Czw. i 
Soboty.od 2- 3 pp. Chor. Wewn. i dzieci)lne 
Dr. TOCHTERMANN. pón. i Piatki od 2-3 
pop. Środy od 8~9 r. Chor. wewn. i nerw. 

Opłata za poradę lekarską 30 kop. 
Łóżka dla c11orycI1. 

Szczepienie ospy ocl 1 marca do 1 listopad~ 
OpIat 50 kop. 

Ostrzeżenie. 
Mateusz Lubowidzkl b. właściciel dóbr 

Widzewa I Bruss sprzedał Iguacemu ! Teo
dozyi ze Skalskich małżonkom Fijałkow
skim z tegoz bwojego majątku 26 mórg i 272 
pręty gruntu ornego, przyległego młynowi 
Chachułu od strony szosy pabhllliekiej. 

Z ta~.owej nieruchomolici spadkowej po 
małż. FIJałkowsklch Jan Flałkowski I Józef 
Wolski zamierzają sprzeda-ć pożosta}e 16 
mórg 27.~ pręty, ,jako wyłączną własność 
Bp~dkoblerców S. p. Ignaeego Fijałkow
sklego. Ostrzaga się zatem, aby nikt tako
wej lJieruchomoncl od nich nie nabywał 
ponieważ spltdkobiercy Teoclozyl Fiałkow~ 
sklej takowej sprzedaży nie zaakceptują. 

Stosowne zastrzeżenia porobione 

Józef i Walentyna z Fijałkowskich 
1426 małż. SOKOlNICCY. 

Łódź, Zielona 16. 

.r.a.~r..~ 

JAN HEL BlN G 

Tapicer-.Dekorator 
przeniósł swój za.kład na ulicę 

Konstantynowską 35. 
D4i1";JDłii.lil!)ilB~. 

,l!;osBOJIeKO ~eKsypoIO, r. JIo.n;S:b 27 HOJl6pJl 1898 r. 

M 282 

Dwie nieruchomości w Łodzi 
ogólnej przestrzeni morgę 

t. j. 10000 kw. łokci 
(327'500) obejmujące 1422 

między Piotrkowską a Wólczailską 

DO SPRZEDANIA ZARAZ, 
baz pośredników, 

\Viadomośc w kantorze wyduwnictw Wę
clrowca, Piotrkowsbt 92, front II piętro, 
między 10-12 rano, tylko w dnie powszednie 

Cy::r kle ::ra., 
NAWROT 37: 

przyjmuj ą się codziennie 
od 12--2 pp. iod 7 W. 
PRZYJMUJE SIĘ DOROSŁYCrr. 

Do klasy pl'zygotowawczej nie wy
magana umiejQtność czytania i pi-

• sauia. 1299 

~ :Ił 

Ostrzeżenie. 
Do wiadomości mojej dosdo, że 

niejaka Maryanna Wab erka, dawna. 
moja służąca caełpi się, iź posiada ja
kieś dokumenty, na mocy których je
stem jej winien jakąś ",urnę 

Niniejszem oghll::!Zam, że żadnych 
zobowiązań owej M. Waberskiej ni e 
wydałem, niejej winien nie jestem, 
nabywcy niniejszych dokumentów 
płacić uie będę. 1412 

. - "'. ~ ~ : .. . '." ::/ 

OGłOSZENIA DROBNE . 
ASprawy sądowe przyjmuje; urnowy wszel

kie akta lll'awne, prośby i podania d() 
wszystkich Władz re(lagnje Askanas, p_ 
adwol,at. przy.~ięgł Cegielnilma ló. 443. 

Człowiek w sile wiek. z dobrem i ś;ia
dectwami, znający język polski i ruski. 

poszukuje oclpowiediliaj posady. Wiado
mość w 'reclakcyi "Rozwoju" pod Z. 494 

Do oddania mt własuość dziewczynka, ma
jąca 2 tygoclnie. \\ iadomość u 19uacago 

Krawczyka, Łagiewnicka 45 elom Szmled-
Idego. 52'& 

D o oddania na wychowanie dziawczynka 
mająca 5 miesięcy. \Viad. w,:Rozwoju" 

Maszy~piękUie-SzyTąeą, aprzeclam ta
nio Widzcwska 47, ~tróż wslm,ze. 

Nit I-szy uumer hipoteki potrźehuję od 4 
do 5 tyaiQcy rubli na dom murowany 

przy ul. Nowo-Zarzewskiej ~ 1056 hip., 35 
policyjny, niemający dotąd zaduycll długów 
Blizsza wiad. u właściciala (lomu. 499 

.. a gwiazdl(Q resztki rozmaite, chustki. 
"chusteczki, szale, halki, faI·tuchy, poń
czochy tauio sprzedaję. Plotr!i:owtka 90, 
lUW1~ oficyna I piętro. 

P anna do szycia zuoll1a potrzebna zaraz 
Widzewaka 52, 2-gie piętro S. A 513 

- - -- - - - - - -

P olak z gruntowl1em wykształceniom szu
lm zajęcia u pp. adwokatów, regentów, 

(z czynuością obeznany) chętnie równiez u 
pp. fabrykautów. Języki: polski, rosyjski I 
francuski. l~ekomendacye powazne. 503 

Zaginęła karta pobytu-wojciecha Wlta
szczyk a, wydalJa z magistratu miasta. 

Łodzi. 512 

Zagiuęła karta pobytu Józef y Dombrow
.~kiaj, wydana z gminy Ra.clogoszcz 507 

Z· agubiona książeczka legitymacyjna Jó
zefa ~tol;owskiego, wydana z magistra

tn m. Łodzi, Odnieść do red. "Rozwoju" 508 

Z powodu słaboś'ci dó odstąpieuia interes 
korzystny. Wiad. Piotrkpwska 122. Kan-

tor słożących. 509 

Z-· ywoły Świętych. Dziełko, skłaclające 
z 12 tomików za rubla. (Cena pierwotna 

rb. 3,50) w księgarni R. Schatke'go. Piotr-
l,owaka 71. 520 

Zaginęły dwie karty pobytu Jó;,efa Ka
minsldego, wydane z gm. Radogosz!'z. 

Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. W drukarni J. GRABOWdKIEGO i S-ki 
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